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Chronologia dziejów 

Z końcem roku sfinalizowano zadanie inwesty-
cyjne pn: „Poprawa bazy sportowej”, na które dofi-
nansowanie uzyskano od Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Dolnośląskiego. Zdobyte środki po-
zwoliły na ulepszenie funkcjonalności i bezpieczeń-
stwa obiektu przy ul. Sportowej. 

Pierwszym etapem prac był montaż piłkochwy-
tu oddzielającego obiekt od Drogi Krajowej 35. 
Dzięki niemu możliwe będzie rozgrywanie turnieju 
czy treningu w poprzek boiska, zwiększając przy 
tym funkcjonalność i bezpieczeństwo. 

Kolejny etap dotyczył montażu nowych opraw 
ledowych oświetlenia boiska treningowego, które 
poprawi warunki korzystania z płyty treningowej w 
godzinach wieczornych. 

Ostatnim etapem pracy był zakup elektroniczne-
go zegara meczowego. Już od rundy wiosennej kibi-
ce oraz zawodnicy MKS Victoria Świebodzice będą 
mogli śledzić wynik i czas spotkania na bieżąco. 

 

Pod koniec grudnia zostały zamontowane 4 no-
we latarnie LED typu parkowego. Dwie z nich za-
montowano w przejściu z ulicy Piłsudskiego na ulicę 
Słowackiego, dwie oświetlają podwórko na ulicy 
Słowackiego przy budynku nr 5.  

 

W trosce o bezpieczeństwo, Gmina zrealizowała 
zadanie mające na celu doświetlenie przejść dla pie-
szych. W siedmiu lokalizacjach zostały zamontowa-
ne oprawy oświetleniowe LED na słupach aluminio-
wych, po dwie na każde przejście. Zimne, białe 
światło, z daleka informuje kierowcę, że zbliża się 
do „zebry”.  

Doświetlone zostały przejścia na ulicach: Jele-
niogórskiej 38, Ciernie 30, Łącznej 46, Sikorskiego 
8, Sikorskiego 37, Świdnickiej 32, Alejach Lipo-
wych 1. 

Inwestycja została zrealizowana w ramach bu-
dżetu Gminy. Wykonawcą zadania była firma ZRT 

„Telfa” Wacław Kruk. Jej wartość wyniosła         
130.140,15 zł brutto. 

 

Z informacji podanej, na stronie Urzędu Miej-
skiego, wynika, że pewna mieszkanka miasta, wiele 
lat temu, znalazła na strychu domu swojego dziadka 
dokumenty pochodzące z archiwum kościoła św.św. 
Piotra i Pawła, dotyczące okresu lat 1781-1827. Dal-
szy los tych dokumentów nie jest jeszcze przesądzo-
ny – mieszkanka deklaruje przekazanie ich do Izby 
Historycznej, która ma powstać w przyszłości w 
Świebodzicach. 

 
14 stycznia, w Ratuszu, odbyło się spotkanie 

Burmistrza Miasta Pawła Ozgi i Zastępcy Burmi-
strza Tobiasza Wysoczańskiego z utalentowanymi 
zawodnikami z Klubu Taekwon-do Taipan: Julią 
Furtyk, Magdaleną Surmą, Kacprem Kopaczem, 
Aleksandrem Szymańskim  oraz trenerem Jarosła-
wem Włochalem. Sportowcy pochwalili się włoda-
rzom zdobytymi osiągnięciami i otrzymanymi meda-
lami. W uznaniu zasług, od miasta otrzymali pamiąt-
kowe dyplomy i upominki.  

Wiadomości z Zamku Książ 
w opracowaniu Mateusza Mykytyszyna 

Ganek Rycerski w Książu naprawiony dzięki 
współpracy europejskiej 

 

Wymiany dachówki oraz naprawy szachulcowej 
konstrukcji doczekał się ganek rycerski okalający 
Zamek Książ od strony północnej. Spółka pozyskała 
na  tę inwestycję 30 tys. Euro w ramach Funduszu 
Mikroprojektów w Euroregionie Glacensis Progra-
mu Współpracy Transgranicznej Interreg V-A Repu-
blika Czeska - Polska 

 

Po stronie Zamku Książ w ramach projektu 
„Barok nie umiera” wykonane zostały prace obejmu-
jące wymianę pokrycia z dachówki oraz naprawy 
drewnianej konstrukcji zadaszenia korony zewnętrz-
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nego muru Zamku Książ. Na początku XX wieku, za 
czasów książąt Hochberg von Pless, pełnił on funk-
cję tzw. ganku rycerskiego, na którym pełnili wartę 
zamkowi muszkieterzy. 

Dzięki remontowi zlikwidowane zostały zagro-
żenia wynikające ze złego stanu technicznego pokry-
cia oraz części konstrukcji drewnianej więźby. Prze-
strzeń ta jest od dwóch lat oblegana przez turystów, 
gdyż to właśnie naprzeciwko, objętego inwestycją 
muru, został wybudowany w 2018 roku pawilon pro-
wadzący do zamkowych podziemi z czasów II wojny 
światowej. Remont zapobiegł dalszej degradacji ist-
niejącej więźby dachowej oraz jej szachulcowej kon-
strukcji wsporczej. Tym samym umożliwiono bez-
pieczne poruszanie się turystów po koronie muru w 
trakcie zwiedzania Zamku. Zakres robót objął oprócz 
całkowitej wymiany pokrycia dachu, desek galerii na 
ganku, także wymianę konstrukcji ściany szachulco-
wej, drzwi przejściowych oraz schodów wejścio-
wych na galerię.  

 
Projekt pn. „Barok nie umiera” to wspólny pro-

jekt  czeskiego, barokowego szpitala Kuks i polskie-
go Zamku Książ.  

W Czechach, w ramach projektu, powstał odlew 
z brązu w skali 1:10 Szopki Brauna. Miniatura tej 
rzeźby będzie  promowała Kuks w Zamku Książ, zaś  
makieta zamku zostanie umieszczona  w  czeskiej 
informacji turystycznej. 

Nie tylko dusze samobójców obwiniano o powrót z 
zaświatów celem szkodzenia żywym, ale uważano 
też, że osoby zajmujące się za życia praktykami ma-
gicznymi mogły po śmierci powrócić do świata ży-
wych. Chodziło więc nie tylko o różnego rodzaju 
znachorki, zielarki, czyli „baby” zajmujące się pry-
mitywną medycyną za pomocą ziół, zaklęć, talizma-
nów czy amuletów. Część z nich mogła stosować 
przeróżne zaklęcia czy praktyki satanistyczne, co 
mogło wywołać u niektórych obłęd albo trwałe ka-
lectwo umysłowe44. Należały do nich też kobiety, 
które uważano za czarownice, przy czym ich złowro-
ga działalność nie została odkryta za życia. Dopiero 
po śmierci ujawniły się więc siły nieczyste, z który-
mi nieboszczka utrzymywała kontakt jeszcze pod-
czas swojej ziemskiej egzystencji. Koszty procesu i 
egzekucji „ożywieńca” były znaczne. Składały się na 
nie: nakłady poniesione na nierzadko wielokrotne 
posiedzenia sądów, podczas których przesłuchiwano 
niekiedy dziesiątki świadków, opłacenie biegłych, 
straży pilnującej mogił, koszty pouczeń prawnych 
czy wreszcie usługi grabarzy, którzy rozkopywali 
podejrzane mogiły, a na końcu wynagrodzenie kata i 
jego ludzi. Interesujące jest to, że według punktu 10. 
taksy katowskiej wydanej w Šternberku w maju  
1626 r., przewidzianej dla wypożyczanego z mia-
steczka Moravský Beroun wykonawcy wyroków, 
wypłacano gratyfikacje nie tylko za spalenie na sto-
sie osób żywych, ale też nieboszczyków (Vom Aus-
graben undt Verbrennen des Todten Cörpers), w do-
myśle wykopanych na cmentarzu, za co mistrz miał 
otrzymać wynagrodzenie w wysokości 6 florenów. 
Świadczyć to może o fakcie, że na opisywanych te-
renach istniało realne i być może dość częste zapo-
trzebowanie na tego typu katowskie usługi45. 
 
Nie zachowało się wiele rachunków, a te, które prze-

Daniel Wojtucki 

Procesy i egzekucje „żywych trupów” przed 
sądami miejskimi i wiejskimi w XVI–XVIII 
wieku – przyczynek do wierzeń w magia po-

sthuma na Śląsku1     cz. 4 
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trwały, ukazują rodzaj i ilość kwot, jakie należało 
przeznaczyć na tego typu procesy. Najdokładniejsze 
z nich pochodzą z lat 1629 i 1635. W pierwszym 
przypadku w księgach rachunkowych miasteczka 
Moravský Beroun pod rokiem 1629 wyszczególnio-
no wydatek ponad 44 talarów na unieszkodliwienie 
(spalenie) trzech „zjaw” – Von beseitschaffung der 3 
alter gespenst. Z tego więcej niż 30 talarów przezna-
czono na usługi kata, jego wyżywienie i napiwek46. 
Zapis jest o tyle interesujący, iż w celu egzekucji 
tych trzech trupów, wywleczonych wcześniej z 
cmentarza przez wybitą specjalnie w tym celu dziurę 
w murze, wystawiono specjalną, drewnianą szubieni-
cę. Koszt jej wzniesienia został również podany i 
opiewał na kwotę ponad 5 talarów47. Drugi rachunek 
został wpisany do ksiąg sądowych miasteczka Šte-
rnberk i dotyczył przypadku z września 1635 r. Wy-
nika z niego, że na cały proces unieszkodliwienia 
zmarłej wydano wówczas ponad 29 guldenów. W 
kwocie tej przewidziano wydatki na wyżywienie 
(mięso, piwo, chleb, sól, przyprawy), zapewne dla 
ławników zajmujących się sprawą, należność za 
światło dla strażników pilnujących grobu. Wyszcze-
gólniono również wynagrodzenie dla murarzy, któ-
rzy wybili, a następnie zamurowali otwór w kruż-
ganku miejscowego klasztoru, przez który wywle-
czono ciało zmarłej pochowanej tam przed jedena-
stoma tygodniami kobiety posądzonej o pośmiertną 
szkodliwą działalność48. Do tego doszły opłaty za 
niezbędne materiały, w tym sanie, które zapewne 
posłużyły do transportu ciała, koszty oględzin zwłok, 
należność dla pachołka sądowego czy wreszcie dla 
kata, którego obecność niezbędna była tutaj przez 
trzy dni w związku z ekshumacją i spaleniem trupa. 
Właśnie unicestwienie zwłok za pomocą ognia było 
najdroższą czynnością uwzględnioną w całym spo-
rządzonym kosztorysie, wyceniono ją aż na 8 gulde-
nów49. Porównując go z innym rachunkiem, również 
zapisanym w tejże księdze sądowej z podobnego 
okresu, sporządzonym po egzekucji osoby żywej, 
należy wskazać, iż koszty te nie są małe, a wręcz są 
wyższe w przypadku unicestwienia wyjętego z mo-
giły trupa niż żyjącej czarownicy. Za przykład może 
posłużyć koszt wyegzekwowania wyroku śmierci 
(ścięcie i spalenie) z października 1635 r., który wy-
niósł ponad 26 guldenów50. Znane są też nakłady, 
jakie poniesiono na unieszkodliwienie powracające-
go i niepokojącego żywych zmarłego z Miszkowic 
koło Lubawki z wiosny 1665 r. Wydano wówczas 
około 70 talarów, którą to sumę musieli wyłożyć 
mieszkańcy sąsiedniej wsi Paczyn, m.in. na strawę i 
wypite przez przedstawicieli władz zwierzchnich, 
duchownych, sądu (sędziego i ławników) piwo w 
miejscowej karczmie, wynagrodzenie dla pachoł-
ków, strażników, ale też za sprzęt niezbędny do roz-
kopania grobu (szufle i drabinę) i ponowne jego wy-
pełnienie po przeprowadzonej ekshumacji51. 
 

W drugiej połowie XVIII stulecia pomimo stosow-
nych dekretów wydawanych przez władze zwierzch-
nie nie zaniechano całkowicie procesów i egzekucji 
zmarłych. Maria Teresa w 1755 r. ogłosiła rozporzą-
dzenie, w myśl którego zakazywano ekshumacji i 
egzekucji nieboszczyków posądzanych o pośmiertną 
magię. Niemniej jednak lęk przed powracającymi z 
zaświatów złymi zmarłymi był silniejszy, ale nie już 
tak gwałtowny jak w pierwszym półwieczu XVIII 
stulecia. Pojedyncze procesy odnotowano jeszcze 
m.in. w miejscowości Svobodné Heřmanice w    
1754 r.52 Fakt ten świadczy o głęboko zakorzenio-
nym w społeczeństwie lęku przed „ożywieńcami”, 
których pojawienie się zwiastowało jedynie choroby 
i śmierć zarówno ludzi, jak i zwierząt.  
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W fotoobiektywie Adriana 
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Maria Palichleb  

Rozbudowa ratusza w latach 1909 - 1910 cz. 1 
 

Ratusz nasz, jako budynek użyteczności pu-
blicznej, ma długą i burzliwą historię, ale celem tego 
szkicu jest przedstawienie tylko jednego etapu, zwią-
zanego z rozbudową, która przyczyniła się do pew-
nej zmiany wyglądu, powiększenia bryły budynku i 
w konsekwencji – powierzchni użytkowej. 

Wynikiem jednej z kwerend archiwalnych było 
dotarcie do istotnych, dla tego tematu, materiałów. 

Bruno Lungmus odnotował tylko fakt rozpoczę-
cia przebudowy (1909) i zakończenia jej (1910). 

Więcej miejsca temu wydarzeniu poświęcił rek-
tor ówczesnej Szkoły Realnej, Paul Schlabs w swojej 
krótkiej kronice; pod datą 1909 zapisał, tworząc kon-
tekst stanu kasy miejskiej: 649272,21 marek, który 
mógł zadecydować o przystąpieniu do realizacji za-
dania, planowanego od trzech lat. 

Informacje o prowadzonych pracach renowacyj-
nych, w okresie powojennym, w latach 1977 – 1978 
pojawiają się w Pracach Konserwatorskich. 

Na tym etapie rozważań nasuwa się pytanie, 
dlaczego rozbudowa ratusza była tak ważna dla ów-
czesnych włodarzy? 

Paul Schlabs napisał, że nasze miasto wyróżnia-
ło się, na tle innych, ilością wynajmowanych po-
mieszczeń, dla potrzeb urzędu. Z treści pisma dato-
wanego – 24. XI 1905 roku wyraźnie wynika, że ja-
kieś pokoje służbowe urzędu mieściły się w ówcze-
snej Królewskiej Poczcie, co potwierdza informację 
przekazaną przez kronikarza. 

Działo się tak, między innymi dlatego, że do 1 
kwietnia 1906 roku, gdy odszedł na emeryturę bur-
mistrz Ferdinand Honsberg, mieszkał on w ratuszu 
na pierwszym piętrze, w pokojach wychodzących na 
wschód. Teraz, w części zajmowanej kiedyś przez 
niego, znajduje się sala obrad. 

F. Honsberg w 1890 roku został wybrany na 
dwunastoletnią kadencję. Widocznie dobrze wywią-
zywał się z powierzonych mu obowiązków, jeśli w 
1902 roku został wybrany ponownie. 

Gdy zaczął zarządzać miastem miał 50 lat. 
Urodził się w Świętem koło Olesna (31.I. 1840). 

Bruno Lungmus odnotował, że w 1904 roku święto-
wał 40 – rocznicę pełnienia funkcji. Przybył więc do 
naszego miasta z długoletnim doświadczeniem, które 
zaczął zdobywać jako bardzo młody człowiek, w 
wieku 24 lat. 

1 kwietnia 1906 roku Ferdinand Honsberg od-
szedł na emeryturę - miał wtedy 66 lat. Czy w czasie 
pierwszej lub drugiej kadencji rozważał ideę powięk-
szenia ratusza? 

Było mu dane przeżyć jeszcze 6 lat. Zmarł 10 
listopada 1912 roku. Kronikarze nie odnotowali tego 
faktu. Jego żona Marie (młodsza od męża o 8 lat) 
urodziła się we Freiburgu (26.VII. 1848), zmarła 
mając 79 lat, 19. V. 1928 roku. 

1 kwietnia 1906 roku objął urząd 45 – letni Fe-
liks Nürnberg (ur. we Wrocławiu 30.V.1861). Do tej 
pory sprawował urząd drugiego burmistrza Szcza-
wienka. 

Nowy włodarz nie akceptował dotychczasowe-
go miejsca zamieszkania poprzednika, bo kwestia 
rozbudowy ratusza pojawiła się już w 1906 roku. 

W czasie drugiej kadencji Ferdinanda Honsber-
ga, 13 czerwca 1903 roku (niespełna rok przed jego 
odejściem, został sporządzony raport z wizji lokal-
nej, przeprowadzonej przez prezydenta regencji wro-
cławskiej i starostę świdnickiego, czterech cel wię-
ziennych aresztu policyjnego. Dwie spośród nich 
mieściły się w wieży. Jednoznacznie stwierdzono, że 
wszystkie nie spełniają obowiązujących wymogów, 
pod względem ilości światła i powietrza. Ponadto, te 
w wieży, gdyby pojawił się pożar, uniemożliwiłyby 
udzielenie jakiejkolwiek pomocy. Najprawdopodob-
niej wszystkie były zlokalizowane w piwnicy. 

Dwa lata później, 18 lutego 1905 roku skontro-
lowano pomieszczenia służbowe i odnotowano 
szczególne niedogodności związane z warunkami, w 
jakich funkcjonowały kasy: podatkowa i oszczędno-
ściowa – w jednym pokoju. Prezydent regencji wro-
cławskiej zalecił poprawę warunków pracy kasjerów. 

Warto w tym miejscu przypomnieć znaczenie 
słowa ratusz: „dom, w którym mieścił się zazwyczaj 
miejski sąd, magistrat i rada miasta. Polacy na ozna-
czenie ratusza mieli wyraz własny - wietnica, ale 
rzadko go używali, bo chyba najmniej o czystość 
językową chodziło mieszczanom z pochodzenia 
przeważnie Niemcom […] [w sali obrad] wisiały 
„rzędem stare portrety dygnitarzy [...]” - pisał Zyg-
munt Gloger. 

Dziś trudno byłoby ustalić, czy w naszym ratu-
szu była tradycja wieszania na ścianach portretów 
burmistrzów i zasłużonych radnych. 

W archiwalnych dokumentach często pojawia 
się nazwa „magistrat”, która już stała się archaizmem 
semantycznym. Wyjaśniając znaczenie tego słowa 
znowu pojawi się odwołanie do Zygmunta Glogera: 
„Magistrat – stara nazwa władzy zarządzającej mia-
stem […] Burmistrz, jako przewodniczący rajcom, 
wybierany [był] przez obywateli miejskich z ich gro-
na […] Magistrat, oprócz rajców miejskich, miewał 
ku pomocy swojej urzędników wybieranych zwykle 
spośród mieszczan [...] W dzień pełniła służbę przy 
magistracie milicja miejska, czyli milicjanci lub pa-
chołkowie. W nocy obchodzili miasto stróże, śpie-
wając co godzina i odzywając się grzechotkami, 
uzbrojeni w halabardy”. Wyjaśnienie to uwzględnia 
hierarchię urzędników, a informacja o stróżach 
wprowadza odległy, sięgający średniowiecza, kon-
tekst historyczny. Wspomniane rekwizyty ich służby 
– grzechotki, halabardy i zawołania (być może w 
rodzaju: „Już dziesiąta na zegarze – czas spać gospo-
darze”) wprowadzają określony koloryt epoki. 



 7 

 

Po tej dygresji terminologicznej należy powró-
cić do zasadniczego tematu. 

10 listopada 1895 roku ratusz został wpisany do 
rejestru zabytków i od tej pory pozostawał pod opie-
ką Prowincjonalnego Konserwatora. W okresie przy-
gotowań do rozbudowy był nim dr Burgemeister z 
Wrocławia.  

Wcześniej musiały być poczynione pewne przy-
gotowania, bo w Regulaminie Miejskim z dnia 21 
kwietnia 1895 roku, na stronie 273, pod numerem 
349 paragraf 50 można przeczytać: „Remont fasady 
wymaga zgody konserwatora”. Inne prace, jako bar-
dziej inwazyjne w bryłę dotychczasowego budynku 
musiały poprzedzić ustalenia i konsultacje. 

W 1896 roku miasto odkupiło od Kramstów 
pałac i park za 90.000 marek. Zdaniem kronikarza, 
było to kluczowe przedsięwzięcie tego roku. Zanim 
powstały pierwsze zestawienia wydatków, w związ-
ku z planowanym remontem i powiększeniem bryły 
ratusza, ówcześni mieszkańcy byli zainteresowani tą 
ideą. Znaleźli się tacy, którzy chcieli przyczynić się 
do zwiększenia ilości środków przeznaczonych na 
ten cel. Do dokumentu z 12 kwietnia 1906 roku do-
łączono listę ofiarodawców, z uwzględnieniem kwot, 
przekazanych na ten cel: Schwarzer – 950 marek; 
panna Neumann – 1370 marek; pani Stolle – 290 
marek; panna Opitz – 360 marek; pani Köhler – 164 
marki; Lukas 94 marki; inż. kol. Weby 104 - marki; 
panna Hein - 80 marek; stolarz Gisler – 130 marek. 
Po zsumowaniu tych liczb powstała kwota 4342 
marki. 13 czerwca 1906 roku skarbnik Ulber w pi-
śmie wystosowanym do Feliksa Nürnberga przedsta-
wił kosztorys związany z remontem willi w parku, 
opiewający na kwotę 2200 marek. Tu w przyszłości 
miał zamieszkać burmistrz Na posiedzeniu Magistra-
tu 29 czerwca 1907 roku zdecydowaną większością 
głosów (tylko jeden był przeciw) postanowiono 
przeznaczyć „willę Kramstów” na siedzibę urzędu, 
w czasie rozbudowy ratusza.  

Kwestię uciążliwych warunków pracy urzędni-
ków podejmowała ówczesna prasa: Freiburger Bote i 
Waldenburger Wochenblatt, pisząc o projekcie prze-
prowadzki do należącego do miasta „zamku Kram-
stów”, gdy głosowano nad tą uchwałą był tylko je-
den głos przeciw. 

Potwierdzeniem tego doniesienia prasowego 
jest dokument archiwalny: na posiedzeniu Magistra-
tu 29 czerwca 1907 roku, zdecydowaną większością 
głosów (jeden przeciw) postanowiono przeznaczyć 
„willę Kramstów” na siedzibę urzędu, na czas prze-
budowy ratusza. Obradom przewodniczył burmistrz 
Nȕrnberg. Wzięli w nim udział przedstawiciele Ma-
gistratu i Rady Miejskiej:Gȁrtner , dyrektor Spółki 
Śląskiego Przemysłu Lniarskiego, Karl Vogt, Brock, 
Alwin Frey, dr Hermann Thomas, kupcy – Speck, 
Heinrich Kriesten i Hoffmann oraz koordynator Kle-
in, Deinert i Grun. Ostatni Spośród tu wymienio-
nych, weszli w skład komisji ds. rozbudowy, powo-

łanej 5 lipca; przewodniczącym jej został burmistrz 
Feliks Nȕrnberg. 

Z kolejnego dokumentu wynika, że parter Pała-
cu zajmowała jakaś korporacja. 16 czerwca wypo-
wiedziano jej umowę wynajmu i z tego tytułu wypła-
cono jej 18.000 marek. Widnieją tu podpisy Kleina, 
Bartscha, Schrȍdera i Gruna. Warunkiem przeniesie-
nia się do parku było wypowiedzenie umowy drugie-
mu najemcy. Na pierwszym piętrze mieszkał dyrek-
tor ówczesnej Szkoły Realnej profesor dr Klipstein .  
Uchwałę w tej sprawie podjęto 1 lipca 1906 roku. 
Klipstein miał otrzymać trzy duże pokoje w szkole 
na tymczasowe mieszkanie. Pojawia się tu wyraźna 
sugestia, że dyrektor może wynajmować mieszkanie 
na gruntach Sȕssenbacha, przy ulicy Kolejowej. Pro-
toplasta tej rodziny, August Sȕssenbach urodził się 
w Kłaczynie (9.I1833), był kupcem; zmarł w Pełcz-
nicy (15.VII.1890) w wieku 57 lat. Jego brat Hein-
rich przeżył 70 lat (1837 – 1907). Synem Augusta i 
Johanny Jȁger był Fritz (4.XI. 1868 – 1.XII.1913). 
To on budował domy, o których wyżej mowa – był 
mistrzem budowlanym. Czy w pełni zrealizował za-
planowane przedsięwzięcie? Żył tylko 45 lat. Wśród 
właścicieli domów przy ulicy Kolejowej , w adress-
buchu z 1932 roku nie figuruje żaden Sȕssenbach. 
Może od razu po wybudowaniu znajdował nabyw-
ców? Ostatni przedstawiciel (znany nam) tej rodziny 
Georg August Friedrich, kupiec, zmarł 18 listopada 
1944 roku w wieku 78 lat. 17 lipca 1906 roku wysto-
sowano wniosek do konserwatora zabytków z prośbą 
o przyjazd i przeprowadzenie wizytacji i ocenę, czy 
będzie możliwa rozbudowa obiektu. 28 sierpnia na-

deszła odpo-
wiedź, w której 
dr Burgemeister 
za pow ie dz ia ł 
swój przyjazd 
18 września, we 
wtorek, przed 
południem o 
godzinie 8.30.  
Kolejny doku-
ment pozwala 
poznać ustalenia 
inspekcji prze-
pr ow a d z o ne j 
przez konserwa-
tora zabytków. 
Tow ar zys zyl i 
mu burmistrz 
Nürnberg, koor-
dynator Klein, 
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radny Deinert, Grun, Alwin Frey, Karl Vogt, dyrek-
tor generalny Gärtner i miejski mistrz budowlany 
Alfred Walter. W wyniku wizji lokalnej zapadły na-
stępujące ustalenia; będzie możliwa rozbudowa od 
południowej strony, przy wieży w przybliżonej wiel-
kości 7,5 m x 19 m. Pojawia się wzmianka o przebu-
dowie klatki schodowej. Zasugerowano powiększe-
nie okien w pokoju przeznaczonym na archiwum, 
które zostanie przeniesione na poddasze. Po remon-
cie będzie w tym miejscu biuro budowlane, Po tych 
formalnościach było możliwe zlecenie opracowania 
projektu rozbudowy architektowi Hermannowi Wah-
lichowi z Wrocławia. 14 września skarbnik miejski 
sporządził kosztorys, z uwzględnieniem możliwości 
finansowych miasta. 4 października, w poniedziałek, 
o godzinie 11.30, zgodnie z zapowiedzią z 1. X. po-
jawił się w ratuszu Hermann Wahlich. Przywiózł 
rysunki wnętrz, objaśnił zebranym przedstawicielom 
władz miejskich, gdzie znajdują się dobudowane 
pokoje. Niespełna tydzień później przysłał list z za-

łącznikami. Były to: 
rysunek dużego for-
matu przedstawiający 
ratusz po rozbudowie 
i rzuty poziome po-
szczególnych kondy-
gnacji. 18 październi-
ka dyrektor Gärtner, 
Radny Deinert i 
mistrz budowlany 
Walter zostali oddele-
gowani do Szczawna 
Zdroju na spotkanie z 
Hermannem Wahli-
chem, które miało 
zacząć się o godzinie 
11.25. Szczegóły nie 
są znane.  

W dokumencie, opatrzonym datą 19. XII. 1906, 
właściciel wiodącego atelier – fotograf Robert Ren-
ner otrzymał zlecenie wykonania zdjęć. Czy moty-
wem działania władz było utrwalenie stanu, który 
niedługo będzie miał znaczenie historyczne? Może 
była druga przesłanka: fotografie jako pomoc w pra-
cy nad projektem? Nawiązanie do tej sprawy poja-
wia się dopiero 5 września 1907 roku, po upływie 
prawie 9 miesięcy; taką sytuację trudno określić mia-

nem właściwego działania. Wspomnianego dnia wy-
znaczono dopiero spotkanie w atelier Roberta Ren-
nera przy ulicy Strzegomskiej 8. Miesiąc później 
(14.X.) był gotowy kolejny kosztorys zamknięty 
kwotą 112.500 marek sporządzony przez Alfreda 
Waltera. 1906 rok był okresem wielu podejmowa-
nych działań, przygotowujących podstawy do plano-
wanej rozbudowy. 28 września burmistrz Feliks Nür-
nberg zwrócił się z prośbą do H. Wahlicha o przygo-
towanie i przesłanie szkiców i orientacyjnego kosz-
torysu. Uznał, że konieczny będzie jego przyjazd. 
Przyjęto założenie, że na początku marca 1907 roku 
gotowy projekt zostanie przedstawiony do akcepta-
cji. Przed upływem ustalonego terminu, 7 lutego ar-
chitekt przysłał informację, że projekt jest gotowy. 
Być może, w zasobach Państwowego Archiwum we 
Wrocławiu zachowały się rysunki Hermanna Wahli-
cha, o ile ich wcześniej nie zniszczył. W jednym z 
listów, przesłanym do ratusza, jest tylko odręczny 
szkic tympanonu, wspartego na dwóch kolumnach, 
wieńczącego wejście.  

Przesłane rysunki były dokładnie analizowane 
przez przedstawicieli ówczesnej władzy. Nie było 
jednolitego stanowiska w kwestii rozmieszczenia 
biura kasy. Już 12 lipca 1907 roku był gotowy orien-
tacyjny kosztorys. Przytaczanie wszystkich etapów 
nie byłoby zbyt interesujące, ale na uwagę zasługuje 
fakt, że ujęto w nim renowację czterech tarcz zegaro-
wych, która miała kosztować 140 marek. Najpierw 
projekt uzyskał ustną aprobatę konserwatora zabyt-
ków, a we właściwym czasie potwierdził ją pisem-
nie.  
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